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MUSSOL1NIEGO f
PARYŻ. Obrady poniedziałkowe posie­

dzenia konferencji minielrów spraw za- 
ganicznych zagaił amerykański minister 
spraw zagranicznych Byrnes, wzywając 
do przedyskutowania klauzul gosoodar- 
' ych traktatu pokojowego z Włochami. 
Klauzule te dotyczą, jak wiadomo, zagad­
nienia odszkodowań, które stanowiło już 
przedmiot ożywionej dyskusji podczas 
obrad ministrów spraw- zagranicznych w 
uh. miesiącu.

Z propozycją rozpoczęciu obecnych 
rozmów od sprawy klauzul gospodarczych 
traktatu z Włochami wystąpił minister 
Molotow. Propozycja ła oceniana jest w 
paryskich kołach politycznych jako przy- 
j“ By gest ZSRR w stosunku do Włoch. 
Do ub. tygodnia Związek Radziecki nie 
zgadzał się na przedyskutowanie ty ch 

klauzul przed załatwieniem żądań ra­
dzieckich w spraiwio 300 milionów dola­
rów z tytułu odszkodowań.

Delegacja włoska przedstawiła mini­
strom spraw zagranicznych nową notę w 
sprawie granicy francusko-włoskUj, pro­
ponując w tej sprawie kompromis. Fran- 
«Ja domaga się plaskowzgórza Mont Cc- | 
ols w odległości 40 mil na północny-za- | 
ehód od Turynu. Włosi proponują pozo- j

Rady

N i e  p o w t a r z a ć  starych błędów 
Jednom yślność i  rów noupraw nien ie

n a leży tej d z ia ła ln o śc i  

B ezp ieczeń st wa
MOSKWA. Pismo „Nowoje Wremia** o- 

mawia wyniki działalności Rady Bezpie- 
ozeństwa za ubiegłe 5 miesięcy, formułu­
jąc 3 warunki należytego funkcjonowa­
nia Rady: 1) Rada nie powinna powtarzać 
Mędów Ligi Narodów; 2) aaleśy utrzymać 
zasadę jednomyślności atalych członków 
Rady — 6 wielkich mocarstw; 3) należy 
' .- mać zasadę równouprawnienia.
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Postrach kupców lubelsk.
Opieka nad Niemcami 

Wybitny działacz PSI, o 
referendum 

Uzbrojona wyrostki 
Sukces dziennikarzy po!. 
Wszyscy chcemy spokoju

Premier słucha głosu 
i rady wsi

stawienie tego terenu pod władzą zwierz­
chnią Francji z tym, że Francja mogłaby 
korzystać latem w dużej części z produ­
kowanej lani energii elektrycznej. Dele­
gacja włoska czyni również wysiłki w 
kierunku ku rozwiązaniu wszystkich fran 
cusko - włoskich kwestii granicznych dro 
gą bezpośrednich rozmów z przedstawi 
ciotami Francji.

LONDYN. Delegacja obserwatorów buł 
garskich udała się do Paryża na konfe-

Zwolnienie morderców i kryminaiisłów
ukoronowaniem przewrotu hitlerowskiego

NORYMBERGA. W toku dalszych zez­
nań przed Trybunałem Międzynarodo­
wym Papen oświadczył w poniedziałek, 
że podpisana przez niego amnestia, na 
mocy której mordercy i inni kryminaliści 
zostali zwolnieni z więzień Rzeszy w 7 
tygodni po dojściu hitlerowców do wła­
dzy, była „najbardziej naturalnym za-' 
kończeniem** okresu rewolucyjnego. Prze 
wodniczący Trybunału Lawrence 4 krot­
nie przerywał Papenowi długie jego wy-

Pismo analizuje debaty w 2 sprawach: 
irańskiej i hiszpańskiej. W obu wypad­
kach działalność Rady — zdaniem pisma 
— nie przysłużyła się sprawie pokoju i 
podniesienia autorytetu organizacji.

W czasie, gdy prowadzona była hałaśli­
wa i złośliwa gra w sprawie irańskiej, 
Iran i Związek Radziecki doszli do poro­
zumienia we wszystkich kwestiach spor­
nych. Mimo to sprawa irańska fi­
guruje nadal na porządku obrad. 
Członkowie Rady nie bardzo wie­
dzą, co z nią zrobić. Państwa anglosaskie, 
nadając ton naradom, naruszyły 2 i 3 
warunek, zlekceważyły zasadę jednomyśl­
ności stałych członków i weszły na drogę 
formowania bloków. Naruszyły one rów­
nież zasadę równości państw, narzucając 
swą wolę innym.

Sprawa hiszpańska stanowi pogwałce­
nie 1 warunku. Na wzór Ligi Narodów 
Rada, zamiast powziąć energiczne kroki.
weszła na drogę jałowej dyskusji, c i?  IM

|Trzy razy TAK
lii manifestacja jedności Narodu

rencję ministrów spraw zagranicznych 
wielkich mocarstw.

W skład "elegacji wchodzą: przewod­
niczący bułgarskiego Zgromadzenia Naro­
dowego Kolarow, członek Zgromadzenia 
Narodowego Marizanow oraz pułkownik 
Iliew.

Przed wyjazdem oświadczył Kolarow, 
że rząd bułgarski przygotował nową notę 
zaopatrzoną w szereg dokumentów dla 
poparcia swoich żądań. (PAP)

wody na lemat wypadków, które dopro­
wadziły do utworzenia rządu Hitlera w 
styczniu 1933 r. Jak stwierdził przewod­
niczący, Papen przytacza zbyt wiele nie­
istotnych szczegółów. W dalszym ciągu 
Paipen oświadczył z emfazą: „Najcięż­
szym zarzutem, jaki mi postawiono, jest 
to, że jako katolik, miałem rzekome dzia­
łać potajemnie przeciwko pokojowi świa­
towemu**. (PAP)

nieje groźba dla pokoju, czy leż nic. W 
1931 r., gdy Japonia zagarnęła Mandżu­
rię, Rada Ligi Narodów przez 2 miesiące 
nie wiedziała, jaki charakter ma ta akcja. 
M reszcie sama Jaiponia zasugerowała Re­
dzie projekt powołania komisji badaw­
czej.

Komisja rozprawiała 9 miesięcy, po 
czym Rada rozpatrywała sprawozdanie 
komisji 3 miesiące i nie powzięła dysku­
sji, przekazując sprawę Zgromadzeniu, 
które postanowiło nie przeprowadzać «an 
kcji. Debata hiszpańska poszła tą amą 
drogą. Komisja badawcza zaproponowała 
przekazanie decyzji Zgromadzeniu Gene­
ralnemu.

Czas już na to ■— podkreśla pismo —— 
by zastanowić się nad kwestią, juką dro­
gą idą właściwie Rada Bezpieczeństwa i 
Oganizacja Narodów Zjednoczonych? Czy 
działalność ich jest zgodna z ideałami 
statutu, czy leż stosuje metody formowa­
nia bloków i narzucania swej woli prrez 
jedno czy 2 państwa, wbrew interesom 
innych? Od odpowiedzi na to pytanie żale 
żą losy Rady Bezpieczeństwa i Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych. (PAP1

Z ostatniej 
chwili

J a k  g ło su je  
Nauczycielstwo?

WARSZAWA. (Obsł. wł.). Prezydium 
Zarządu Głównego Związku Nauczyciel- 
slwa Polskiego ipowizięło uchwałę, odno­
szącą zię pozytywnie do wszystkich 
trzech punktów głosowania ludowego i 
wzywającą członków ZNP do głosowania 
3 razy „TAK“.

----------OOO----------

M anifestacyjny
p o g rze b

W godzinach popołudniowych w dniu 
wczorajszym przeciągnął ulicami Lublina 
żałobny kondukt ze zwłokami zamordo­
wanego przez NSZ-owców starosty chełm 
skiego ob. Flisa Stefana.

Za zwłokami byłego partyzanta i wzo­
rowego urzędnika administracji posuwał 
się las sztandarów i wieńców organizacji i 
stowarzyszeń lubelskich. Tysięczny tłum 
samorzutnie bioracy udział w ostatniej 
przysłudze, dał, wyraz protestu przeciw 
zbrodniczym i skrytobójczym mordom, 
kontynuowanym przez przez naszą reak­
cje, skupiającą się w szeregach NSZ-lu, 
WIN-u i innych bandach.

W śródmieściu do konduktu przyłączył 
się inny pochód: chorążego Wandy Rnlut 
i szeregowych Jana Ślazą i Henryka Sko­
limowskiego, leż zamordowanych przei 
NSZ-owców.

-------—oOo———

P ow rót
iłu polityki Kuusuvella?

NOWY JORK. Amerykański minister 
handlu Wallace oświadczył, iż stal*, pow­
tarzające się konflikty pomiędzy przemy­
słowcami i związkami zawodowymi wska­
zują, iż bez długotrwałej ingerencji rzą­
dowej w tych sprawach nie uda się zapo­
biec ciężkiemu kryzysowi gospodat-czemu. 
Wytycznymi w tej polityce winny być za­
sady prezydenta Rooscvelta, od których 
odstępuje się zbyt pochopnie.

---------- OOO----------■

K io zo sta n ie
premierem we Francji?

PARYŻ. (Obsł. wł.). Francuskie Zgro­
madzenie Ustawodawcze zbiera się dziś 
celem wyboru premiera. Jak donoszą, ko 
muniści po długich naradach Komitetu 
Centralnego partii wypowiedzieli się za 
rządem koalicyjnym z Gouin na stanowi­
sku premiera. Wczoraj wieczorem przy­
wódcy komunistyczni Thorez i Dudos od 
wiedzili Feliksa Gouin, aby skłonić go do 
przyjęcia szefostwa rządu. Gouin odpo­
wiedział, że jest związany uchwałą swej 
partii, według której kandydatura jeg4 
na stanowisko premiera jest wykluczona.
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L LP o s ł r a c i i d c o w Lelskle li
99 Zamordujemy ciebie z całą rodziną! i i

Z bałam ucona m ło d z ież  
n a  krw aw ej d rod ze  zb ro d n i

O bałamucenie i deprawacja młodzieży doszły do tak niebywałego 
stopnia, że wzdrygnąć się musi po zapoznaniu się z faktami ogół uczci­
wego społeczeństwa. Przez gehennę męki okupacyjnej, przez lata tęskno­
ty do wolności, zdawało się, że na kraj powinno spłynąć odkupienie 
i oczyszczenie, że jeśli zostały zatrute dusze starszych ogromem zbrodni 
i nienawiści, to dusze młodzieży powinny być jednak nie zbrukane ja­
dem tej nienawiści i plamami piękna kainowego. Młodzieży, która tak pię­
knie i godnie reprezentowała imię poi skie w mrocznych latach okupacji.

Niestety. Nie cała młodzież wyaz ła czysta.

B anda „W łodka Ł ysego”
Wojewódzki Urząd Bezpieczeństwa w 

Lublinie aresztował kilłou uczniów szkół 
średnich, w wieku od 17 do 19 lat, człon­
ków bandy dywersyjnej pod dowództwem 
„Włodka Łysego". Gruipa ta była postra­
chem kupców lubelskich; wymuszała pła­
cenie haraczu, grożąc zabójstwem. Od je­
dnego ze znanych kupców, wymusiła su­
mę 5 tys. złotych... za pośrednictwem nie. 
doroslka, który wręczył kupcowi list, wzy­
wający go do zapłacenia tej kwoty. Ireny 
imany na terenie Lublina kupiec, otrzymał 
podóbny list, wręczony w ten sam sposób. 
Ten adresat, fabrykant cukierków, nie 
przestraszył się i odpowiedział piśmiennie: 
„Nie wygłupiajcie się, nie szantażujcie 
remie". Inny fabrykant cukierków zapła­
cił żądaną sumę na drugi dzień po odwie­
dzinach gimnazistów w jego gabinecie.

G łów ne w ygran e
II k la sy  47 lo te r ii

W drugim dniu ciągnienia II klasy 47 
Loterii Państwowej, padły następujące 
wygrane:

100.000 zt. nr 43438.
56.000 zł. n r l.r 41468, 73695.
20.000 zł. nr nr 14404, 25652, 46997, 

68133, 73285, 75452.
10.000 nr n r • 22027, 23655, 37389,

45399, 84513, 87267, 88667, 94554.

5.000 zł. nr n r 2192, 33909, 35163,
36133, 43268, 44385, 68931, 71508, 88115, 
92777.

Wówczas nie miał pieniędzy przy sobie. 
Prowodyr szajki oświadczył mu: „Przyj­
dziemy jutro. Ale jak zawiadomisz b ła ­
dze, to zamordujemy ciebie z całą rodzi­
ną!". Słowa podkreślone były przez wy. 
machiwanie pistoletem. N asennego dnia 
kupiec ten zapłacił 5 tys. złotych.

Jeden z aresztowanych uczniów. Fryzę 
Jerzy, zezna je, iż został zwerbowany przez 
„Włodka". Cele grupy dywersyjnej były.

Na ciężarowy samochód Milicji Obywatel­
skiej, jadący z Hrubieszowa, w którym 
znajdowało się kilkunastu milicjantów, na­
jechał podczas wymijania samochód jed­
nostki wojskowej, stacjonującej w Zamo­
ściu. W wyniku katastrofy trzech milicjan 
tów zostało ciężko rannych, siedmiu zaś 
lżej. Rannych milicjantów przewieziono 
do szpitala SS. Szarytek. Szofer samocho­
du, jadącego z Zamościa, który jak wyka­
zało śledztwo znajdował się w stanie nie­
trzeźwym, po wypadku zbiegł, pozostawia­
jąc samochód na szosie.

■Łoiicie. bandyty.
Milicjanci z posterunku M.O. w Piaskach 

w czasie patrolu nocnego natrafili na ban­
dytę Błaszczaka Władysława. Błaszczak 
ujrzawszy milicjantów zaozął się wycofy-

zdabycie broni przez napady na wojsko­
wych, napady rabunkowe, aiby uzyskać 
fundusze na zakup broni.

Zakup broni?
Okazało się, iż na terenie Lublina ist­

niała nie tylko grupa dywersyjna, składa­
jąca się z uczniów, ale też, że handel bro­
nią był uprawiamy przez uczniów gimna­
zjalnych.

UCZNIOWIE — MORDERCY
Grupa „Włodka Łysego", ucznia jednej 

ze średnich sżkół miała instrukcję zdo­
bycia broni, nie przebierając w środkach.

I młodzież ta rzeczywiście nie przebie. 
rała w środkach. Wspomniany już Fryzę 
Jerzy, urodzony w roku 1929, uczeń gimn. 
Knzeczkowakiej, opisuje jeden przypadek 
wykonania tej instrukcji: Jeray Fryzę za­
mordował podporucznika Wojska Polskie­
go, uczestnika walk na szlaku od Lenino 
do Bertina — tytko dlatego, aby zdobyć 
jego broń! Było to w kwietniu 1946 roku.

W tym samym miesiącu „Włodek Ły­
sy" uriał się ze swoją grupą za miasto, w 
stronę Kraśnika. Niedaleko wsi Konopni- 

I ca, 9 kim. od Luftilina, spotkali idących 
, przed nimi trzech Czerwonoarmistów —

wać, ostrzełiwując aię. Wywiązała aię strze 
lamina, w wyniku której Błaszczak został 
zabity. Przy zabitym wmlezkmo broń i a- 
municję.

Ufacie. gtcawcw r  napadu .

M i  CMMMtAU/MĄ W JfafaufCU.

FunkcjareaTjusze Powiatowej Milicji O. 
bywatetokiej w Chełmie ujęli 9 sprawców 
napadu w dniu 8-go b.m. na cementownię 
w Rejowcu, gdzie bandyci zrabowali 606 
tys. zł.

W ilcofaue wycMłld,

Ochotnicza Rezerwa Miłicjt ze Święcie­
chowa gm. Ammapol, pod dowództwem 
furtkcjonariueza MO z Kraśnika schwyta­
ła w lenie SwieciechowwWm « wyrostków 
z bronią w ręku. Ujęci są w wieku 15—16  
lat.

jak śledztwo potem wykazało — zdemobi­
lizowanych, którzy właśnie chcieli się udać 
na Mację, aby wyjechać do ZSRR. Strza­
łami w plecy jeden podoficer został zamo-r. 
dawany, drugi ciężko ranny, trzeci zdołał 
uciec.

Szantaż i mord. Instrukcje terrorystycz­
nego podziemia wykonywali uczniowie 
szkół średnich w Lublinie. 17-letni Fryzę. 
18-letmi Kucłmicza.k, lfl-lebni Wołodek i  
cały szereg innych.

KRWAWA WSPÓŁPRACA 
Z POOZIKMIEM

Młodzież gimnazjalna w krwawej współ­
pracy z podziemiem, jak ono, nie przebie­
rająca w środkach, w wykonaniu instruk. 
cji fassystowskioh centrów, zmierzających 
do uniemożliwienia spokojnej pracy, do 
wywołania zamętów, do wojny przeciwko 
wszystkim innym, przecfwko wszystkim 
konstruktywnym elementom począwszy 
od kupców lubelskich, od których się pod 
groźbą śmierci wymuszało haracz, do woj­
skowych, których gimnaziści mordowali, ą- 
by, jak instrukcja brzmiała, nie przebie­
rając w środkach — zdobyć broń.

Młodzież padła ofiarą podziemnych re­
żyserów, tych, którzy krzyczą w oblicWt 
nowej, lepszej, Polski: NIE!

A  rodzice? A nauczyciele? Dyrektorzy t  
Ozy nadal będą biernie patrzeć, jak się za­
rzuca sieci na młodzież, jak z romantycz­
nych młodzieńców robią się zbrodniarze?

Jest ich 18. tu, — powiedzą, *  to nil 
cała młodzież, bo wyjątki. Napewno wyjąt­
ki! Ale oo, wy, rodzice, nauczyciele i dy­
rektorzy szkół robicie, aby tych 18-tu zo­
stało wyjątkami?

'■---------ooo---------

Ś m ierte ln y  strza ł
nad  B ystrzycy

Onegdaj w godzinach popołudniowych o 
sotonik w mundurze W.P. o nieustalonym 
nazwisku wystrzałem z pistoletu w głowę 
zabił Tadeusza Szczukę. Zajście to miale 
miejsce nad rzeką Bystrzycą obok toru wy 
ściguwego w Lublinie. Szczuka z wyżej wy 
mienionym osobnikiem widziani byli przed 
tym jak szU w doskonałej komitywie w fcc 
runku rzeki.

Zabiły był dozorcą Państwowych War­
sztatów Samochodowych przy ul. Krótkie
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„BYLE do WIOSNY"
— Pomijając to. to był zawsze mętny facet — 

mówił Tadeusz — zakładał jakieś niewyraźne co do 
ideologii związki, zgrywał się -na patriotę, a był bar­
dzo łatwy do kupienia. Chwilami miałem nawet 
uczucie, że nie jest całkiem normalny psychicznie, 
czy umysłowo.

— Być może — odpowiedział drugi kolega 
ale od tego do agenta gestapo i denuncjatora włas­
nych kolegów jest także jeszcze długa droga.

— Oczywiście — odparł Tadeusz.
Chwilę milczał, a oczy wszystkich utkwione były 

w jego twarzy. Koledzy przyzwyczaili się do te­
go, że Tadeusz na każdą biedę zaradzi i że to, co 
powie, będzie najsłuszniejsze. Miał spokojny, chło­
dny sąd o ludziach i unosił się niesłychanie rzad­
ko. ale wtedy bywał straszny.

Po chwili namysłu powiedział:
— Zaraz dzisiaj wyznaczona będzie komisja 

lledcza w tej sprawie. Zajmie się ona zestawieniem 
wszystkich znanych nam faktów. Przez ten czas 
Karnikowski będzie pod ścisłą obserwacją. Zoba­
czymy.

— Ja, jednak, sądzę, że on nie mógłby się do­
puścić czegoś podobnie potwornego, — podtizymy- 
woła swoje koleżanka — żeby sypać właśnie kole­
gów.

— Och, nie zna pani ludzi! — odpowiedział k tó-1 
ryś z obecnych, a Tadeusz dorzucił1

— Nie chcę, oczywiście, niczego przesądzać, 
wydaje mi się, że właśnie takie typy, jak Karn- 
kowski, mogą podobne rzeczy robić w stosunku do 
kolegów. On nas zawsze nienawidził nienawiścią 
człowieka, który ma jednocześnie kompleks niższo­
ści i manię wielkości. W jego zapijaczonym umV' 
śle łączyło się napewno poczucie krzywdy, że u'kt 
nie chciał nigdy jego bredni drukować, z uczuciem 
zemsty w stosunku do tych, co go lekceważyli. 
Oczywiście, że od tego do służby w gestapo i de- 
nuncjowania własnych kolegów jest jeszcze daleka 
droga.

— Zwróćcie uwagę na to — przerwał kolega,
który sprzedał Karnkowskiemu maszynę, że by a 
by to nie tylko denuncjacja, ale i prowokacja z ie- 
-fo strony, a to już jest najniższego gatunku po­
dłość. .

— Czy Kamkowski przychodzi tu na obiady• 
pytał dalej Tadeusz.

- -  Prawie codziennie.
Czy był już dzisiaj?

-  Kiedyśmy tu wchodzili, nie było go jeszcze na 
sali — odpowiedziała koleżanka — pójdę teraz 
sprawdzić.

Poszła i po chwili powróciła wzburzona:
- -  Wyobraźcie sobie, że jest. Siedzi pod oknem 

i ie zupę. Widz;ał mnie, jak weszłam i ukłoml 
się, jak to on, przesadnie nisko.

Tadeusz milczał, obmyślając jaknajskuteczniei 
szy sposób śledzenia Karnkowskiego. Podniósł s ę 
z miejsca i powiedział:

__Nie mamy ani chwiłi do stracenia. Trzeba za­
raz zacząć go śledzić. Potrzebny mi do tego naj­
sprytniejszy wywiadowca, jakim w tej chwiłi roz­
porządzamy.

— Witek jest wolny. Mogę go zaraz sprowa­
dzić, bo jest tu obok na Smolnej w naszym sklepie 
Już biegnę.

— Śpiesz się — powiedział Tadeusz i zwracają'- 
się do koleżatici, dodał: — a ty dopilnuj, by mi 
tam zaraz nie dawali drugiego dania. Dopiero, ja- 
pokazę się w progu sali.

— Doskonale.
Dwie osoby wybiegły z pokoju. Sieci na Kam- 

kowskiego były zastawione.
Krystyna szła Nowym Światem ku kawiarni ,,Prx'. 

Zegarem". Zakaz otwierania lokali publicznych ?<• 
stał po kilku dniach zmieniony. Niemcom potrzeb­
ne były kawiarnie i restauracje, nie tylko jaki- 
miejsca ich rozrywek, ale jako punkty obserwacy 
ne i teren, na którym najłatwiej jest aresztów** 
kogoś oddawna nieuchwytnego. Kawiarnię 
Zegarem" otwarto i Krystyna szła na dyżur. Mia- 

i ła nadzieję, że zobaczy Tadeusza. Nie widziała go 
ixł owego wieczora w przeddzień zabójstwa Synu. 
Ń»c pytała o niego Profesora, ale wiedziała przv- 
najmniej, żv nie stało mu się nic złego.

(D. c. n.).
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Wybitny działacz PSŁ— A r k f l  -  B o ż e k
w

o bezspornych pytaniach referendum
W <lzisie>eynv DciennUcu Zachodnim 

znajduje aię artykuł AifcJ-iBoźflui, człon­
ka PSL, skierowany do ludhoóct Opoł- 
saczywy, w  którym omawia sprawę 
nadchodzącego referendum,

„Naród polski stoi przed wielkim egza­
minem. Czeka go referendum, *  potem 
wybory. Ważność tej cb w iliw  życiu naro­
du jest tak wielka, jak w życiu człowieka 
przystąpienie do pierwszej komunii, jak 
zdawanie matury — cywilnego egaarainu. 
Do takich rzeczy nie przystępuję aię bez 
przygotowania. Decydują one o dalszych 
kolejach życia w jednym wypadku naro­
du, w drugim jednostki. Nic przeto dziw­
nego, że akty te pokrywa w jednym wy­
padku głębokie wejrzenie w siebie, ra­
chunek sumienia i spowiedź, w drugim 
mozolna praca przygotowawcza.

My Polacy Śląska Opolskiego, dla któ­
rych twarda walka z germanszczyzną nie 
była szkolą robienia kariery, lecz szkolą 
charakterów, szkołą hartu narodowego i 
wytrwania polskości; my nie lekceważy­
my takich chwil wyborczych. Chwil ta­
kich przeżyliśmy w Rzeszy dużo. Zawsze 
ich wynik w ten, czy w inny sposób de­
cydował o naszej przyszłości, o naszych 
prawach. Jeśli któryś z nas kandydował 
na posła, nic oznaczało to zaszczytu, tytu­
łu do kariery; taki stawo! się chorążym 
zagrożonej w swym bycie masy polskiej 
w Niemczech. Stawał na czele walki o ję­
zyk narodowy, o wiarę przodków, o pra­
we zachowania swej narodowości. Taki 
stawał się pierwszym celem ataków nie­
mieckich i oprócz trudów i przykrości nic 
i  takiego posłowania nic miał. Tak wy* 
hory pojmowaliśmy i do takiego pojmo­
wania ich żeśrny przywykli. Nam Pola­
kom w Rzeszy nie wolno było mówić o 
Polsce źle. Wyidealizowaliśmy ją sobie. 
Złe to bowiem dziecko, co własną matkę 
obniawia. Gdy teraz widzimy, że odbiega 
ona od tego, jaką ją sobie wymarzyliśmy, 
opaczne wyciągamy stąd wnioski. Nigdy 
nie byliśmy wyznawcami strusiej polityki 
co w chwilach niebezpiecznych, kry- 
tycz-nych, cliowa głowę w piasek i zamy­
kając oczy na rzeczywistość, resztę wy» 
stawia na łaskę i niełaskę losu. Przeciw­
nie, jeśliśmy stawili czoło najbardziej nie­
bezpiecznej fali, wrogiej nam german- 
szczyźnie — hitleryzmowi, to dlatego, żc 
odważnie patrzyliśmy faktom w oczy i na 
nich opierali naszą politykę i nasze ra­
chuby i okazało się, że naszą wytrwałość, 
realizm — Bóg pobłogosławił. Wróciliśmy 
wszyscy do macierzy i dzisiaj chcńałbym 
pozostać wiernym tej metodzie. Kiep ten, 
co twierdzi, że u nas wszystko dobrze. 
Daleko nam do stosunków, z których mo­
glibyśmy być w pełni dumni, albo w któ­
rych czulibyśmy się w pełni szczęśliwi.

Niemiłosierny bóg wojny nie oszczędził 
polskiemu narodowi żadnego z nieszczęść, 
którymi szafuje. Każdy jednak, co obiek­
tywnie patrzy nu sprawę, musi przyznać, 
że nie wszystko jest złe, że mimo niesły­
chanie trudnych warunków wiele już rze- 
« y  w okresie powojennym dokonaliśmy, 
a w wielu jesteśmy na pomyślnej i wła­
ściwej drodze. Sporo nieszczęść, które do­
tknęły nasz naród w ostatniej wojnie, to 
nic tytko skutki złego losu. Jak zdążyłem 
zauważyć, na emigracji na odłamku 
przedstawicieli naszego narodu, a obecnie 
niani sposobność obserwować na całynn 
narodzie, wiele tych nieszczęść ściągnęli­
śmy na siebie sami przez nasze krótko- 
włdztwo polityczne, przez brak opano­
wania, swary partyjne, sobkostwo wiele 
dobrze znanych wad z najkłótliwszego o- 
kresm dziejów ; alskich — epoki saskiej

anarchii. To też doprawdy z ciężkim ser­
cem przychodzi mi myśleć o wył>ornch i 
zbliżającym się referendum.

Obydwie instytucje są najwyższą formą 
demokratyczną wyrażania woli i sprawo­
wania władzy przez naród. Wymagają o- 
ne od społeczeństwa wielkiego wyrobie-^ 
nia społecznego i wysokiej świadomości 
politycznej, która sarna wie co ma robić, 
jaka jest narodowa racja stanu. Obawiam 
się, że daleko nam do takiej świadomości. 
Nie jestem ślepy i głuchy i wiem, co nur­
tuje w społeczeństwie. Jeśli odważymy się 
złapać byka za rogi i widzieć, prawdę, to 
stwierdzimy, że pewna część społeczeń­
stwa boi się referendum, wietrzy w nim 
jakąś pułaipkę, utrzymuje, żc i tak będzie 
„robione". Ale myślę osobiście, że w tej 
opinii jest tyle „racji politycznej", co w 
postawie społeczeństwa warszawskiego w

Jak G łosuje
R zem io sło ?

Na /.ja źd zie  
Izb Rzemieśl­
niczych, p o ­
w z ię ło  rezo­
lucję następu­
jącej t r e ś  c i:

r<zemiosło, jako jeden z zasadn iczych czynników gospodarczych, 
wchodzące w skład świata pracy m iasł i wsi, rozumie doniosłe i history­
czne znaczenie referendum, to też weźmie w nim udział solidarnie i zbio­
rowo.

Zdając sobie sprawę z wielkich przemian, które zaszły na całym 
świecie, po wszeclistronnym rozwa żaniu wysuniętych zagadnień, wzy­
wamy Was t ' o  odpowiedzenia na w szystkie trzy pytania „tak* !

Zwracając się do Was z bym wezwaniem, czynimy to w głębokim 
przekonaniu, że właśnie takie stano wisko rzemiosła w referendum i zło­
żenie odpowiedzi „tak" na wszystkie trzy pytania gwarantuje dalszy 
swobodny rozwój rzemiosła polskiego oraz utrwalenie potęgi Rzeczypo­
spolitej.

Pamiętajmy, że przez zbiorowy i solidarny udział w referendum 
stwierdzimy, że rzemieślnik docenia ważność chwili dziejowej oraz bie- 
rze zawsze czynny udział we wszystkich twórczych przejawach życia spo­
łecznego Narodu. JZBy RZEMIEŚLNICZE R P.

okresie ostatniego powstania, co nas kosz­
towało stolicę, której brak nasz kraj tak 
bardzo dziś odczuwa, a której istnienie 
w dawnym stanic, nic jednej ważnej spra­

n ie  nadałoby wiele lepszy bieg. Dlatego 
źle czynią ci, co sprawie referendom chcą 
nadać inne niż zawarte w jego pytaniach 
znaczenie i uczynić z niego jakąś ,.próbę 
sił . Są zbyt doniosłe dla narodu sprawy 
w grze, by partie piekły na ich ogniu swe 
pieozenie. Pytania te poza tym są do te­
go stopnia dla każdego Polaka - demo­
kraty oczywiste, że właściwie nie powin­
no się ich w ogóle stawiać, Jak jeszcze 
nikt nic pyta narodu, czy clice żyć. Jeśli 
się je pomimo tego postawiło, to poło, by 
cały świat się dowiedział, Jaka jest posta­
wa narodu wobec tych' problemów, iżby 
ten świat wyciągnął z tego wnioski. Dla­
tego nie jest obojętnym dla naszej przysz­
łości ani udział w referendum, ani jego 
wynik.

My ślązacy, przywykli do porządku i 
pracy, mamy może najmniej powodów do 
tego, by być zadowoleni z obecnego sta­
nu rzeczy, w którym człowiek ledwo ży  
je. a szabrownik je i tyje. Nie zapominaj­
my jednak, że materialny i moralny upa­
dek dzisiejszych czasów to spuścizna |>o- 
wojenna. My nie niamy się czego wsty­
dzić. Dawniej daliśmy dowody hartu na­
rodowego, teraz dajoniy dowody uapołpcz 
nienia, a inusimy dać dowody zmysłu (wi­
li tyczu ego. Nam się należy inna rola niż 
ta, którą dotąd pełniliśmy i wierzę, że tę 
rolę odegrać moż.emy tylko w Polsce i to 
w Polsce demokratycznej. Niewolnicy u 
Niemców — możemy się siać pierwszymi 
obywatelami w demokratycznej Polsce. 
Ale tego stanowiska nikt z nieba nie o- 
Irzymuje, trzeba je zdobyć wytrwałymi 
dążeniami, zaś tę naszą ambicję zechce- 
my zdobyć przez rzetelną pracę, stać się 
przodującymi obywatelami Państwa Pol­
skiego. Nikt się na nas gniewać nie mo­
że. Bo droga do takiego szlachetnego 
współzawodnictwa stoi dla wszystkich o- 
twarla. Wydaje mi się, że wstępem do lej 
obywatelskiej pracy jest masowy udział 
w referendum i pozytywny stosunek do 
wszystkich trzech pytań. Pytania bowiem 
są niesporne.

Arkn-Tłniek.

W iadom ości z k raju
OGÓLNOPOLSKI ZJAZD RZEMIOSŁ , w akcji odbudowy. Znaczna część materia- 

, [ łów została również przeznaczona dla Mini-
WAR9ZAWA. Przedstawiciele Izb Rze- gterstwa Odbudowy na rzecz Warszawy.

mieśiniczych R. P. postanowili urządzić 
pierwszy po wojnie ogólnopolski zjawi rze­
miosł w Bydgoszczy w dniach 14— 15 lip- 
ca. W zjeżdzie, który będzie miał specjal­
nie uroczystą formę, weźmie udział ok. 5 
tys. delegatów.

OBÓZ W OŚWIĘCIMIU Sł.UŹY 
~ ODBUDOWIE

Szereg materiałów budowlanych, znajdu­
jących się na terenie b. obozu koncentr. w 
Oświęcimiu zostało rozprowadzonych w te 
renie woj. krakowskiego celem zużycia ich

Sukces dziennikarzy polskich
na K o n g resie  M ięd zyn arod ow ym

W Kopenhadze odbył się Międzynarodo­
wy Kongres Dziennikarzy, pierwszy po 
wojnie, z udziałem delegatów dwudziestu 
krajów. Na Kongres również wyjechała 
delegacja polska Zawodowego Związku 
Dziennikarzy R. P.

Kongres przyniósł wiole pozytywnych 
osiągnięć z zakresu współdziałania na te­
renie międzynarodowym prasy poszczegól­
nych krajów i sharmonizowania wysiłków 
dziennikarzy całego świata.

Na Kongresie duży sukces odniosła Pol.
■ ka. Członkiem Egzekutywy Międzynarodo­
wej Organizacji Dzienn ik a rski ej (OIJ—Or- 
ganlsation Internationale des Jonrnalistes) 
został Polak. Dwa wnioski polskie zosta­
ły przyjęte jednogłośnie. Duże wrażenie 
wywołał referat znanej dziennikarki p il­

skiej, Karoliny Beylin, naświetlający mar- 
tylologię dziennikarstwa polskiego za cza­
sów okupacji hitlerowskiej.

Wystąpienie grupki emigracyjnych 
dziennikarzy polakach spod znaku Raczkie. 
wieża, spotkała sromotna klęska. Kongres 
stanął na stanowisku, że jedyną reprezen­
tacją dzienniikarwtwa polskiego, jest dele­
gacja, która przybyła z  kraju.

Wywóz ich jest już na ukończeniu, a opie­
kę nad obozem przejął Tymczasowy Zarząd 
Państwowy, zabezpieczając budynki na cele 
Muzeum Pamiątek związanych z martyro­
logią narodu polskiego.

CO SPROWADZAMY Z WĘGIER?
WARSZAWA. Zakontraktowane przez 

Węgry dostawy węgla polskiego w doścl 
60 tys. ton zostały zrealinowane w 111,8 
proc. Wzamian za węgiel Węgry dostar­
czyły nam 4.988 ton baukaytu oraz 1.139 
ton benzyny motorowej l 306 ton nafty. 
Import paliw płynnych przewidziany w ilo- 
śoi 70 tys. ton utrudniony jest chwilowo z 
powodu braku cystern. Delegacja węgier­
ska zobowiązała się przyspieszyć wysyłkę 
przetworów naftowych jak t innych arty­
kułów objętych umową, m. in. słomy rvżo- 
wej i wina.

PIERWSZY REJS „BATOREGO"
WARSZAWA. Największy polski statek 

pasażerski M/S „Batory" przebywa obecnie 
na stoczni w Antwerpii, gdzie jest dopro­
wadzany do swego pierwotnego stan,u. 
Stocznię opuści on 14 września br., by 24 
tego samego miesiąca rozpocząć pierwszy 
regularny rejs z Gdyni do Ameryki. 
KATOWICE NA PIERWSZYM MIEJSCU

kraju pic. wszą miejsce pod względom punk 
tuałności jazdy pociągów zajmuje Dyrekcja 
Katowicka. Pomimo wzrostu liczby pocią­
gów pasażerskich, opóźnienia pociągów, któ 
re w końcu ub. roku wynosiły średnio 8 3 
minuty na pociąg, zmalały w maju rb. prze 
ciętnie do 40 sekund.
ZJAZD PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 

W LODZI
LODŹ. W dniach od 5 do 7 lipcu br. od­

będzie się w Lodzi ogólnopolski zjazd go­
spodarczy przemyski włókienniczego, w któ 
rym prócz dyrektorów Zjednoczeń i fabryk 
wezmą udział robotnicy zasłużeni w dziele 
odbudowy polskiego przemysłu. Głównymi 
tematami obrad będą: plany produkcji o  
raz problemy eksnortu w ychów  1 Importu 
surowców.

PIERWSZE 1»DSIEDZKNIE 
WRN W SZCZECINIE

KATOWICE. Spośród 9-ciu Dyrekcji O- 
kręgowych Kolei Państwowych na terenie

M ydło „JA W A “ i „ P L O N “
Doskonałej j&cćfci Do nabycia w każdym sklepie
I-n h elsk icj Fabryki Mydła. LUBLIN, P rzem ysłow a 5

P rzed staw iciel: L itwiński, Lubartow ska ft 2771

SZCZECIN. Wojewódzka Rada Narodo- 
wa Pomorza Zachodniego odbyła w tych 
dniach swe pierwsze posiedzenie. Na posie­
dzeniu przyjęto jednogłośnie deklarację, nil 
mocy której WRN przyrzeka godnie dzier­
żyć straż nad Odrą i dołożyć wezolkich sta­
rań w kierunku ugruntowania podstaw pol­
skiej demokracji ludowej.

TO W / RZYSTW-* ŻEGLUGOWE 
WRACAJĄ

WARSZAWA. Na jesieni rb. powrócą da 
kraju Polskie Towarzystwa Żeglugowe, któ 
re w czasie wojny miały swe siedziby vf 
Anglii.

WZOROWE WSIE NA POMORZU
BYDGOSZCZ. Plany zabudowy pierwszej 

wzorowej w«i na Pomorzu są już gotowe. 
Będzie nią wieś Silno w pow. chojnickin) 
o obszarze ok. 1000 ha. Zwózka materia 
łów jest już na ukończeniu; w najbliższych 
dniach przystąpi się do budowy 90-ciu go 
spodarstw.
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słucha nłossi |rMI|y ™
Zjazd sek re ta rzy  g m in n y  c li 4  w ojew ództw  w W arszaw ie

W dniu 16 bni. odbył się w gmachu 
łłfiK w Warszawie zjazd sekretarzy gmin­
nych 4-ch województw: kieleckiogo, łódz­
kiego, lubelskiego i warszawskiego z u- 
działem przeszło 1.500 pracowników gmin 
nych. Pierwszy zabrał głos Prezes lłady 
Ministrów ob. Osóbka Morawski, który 
zapoznał zebranych z zagadnieniami ogól­
no - państwowymi. Obywatel Premier 
szczegółowo umówił sprawę obecnego u- 
ksntałtowania się granic Polski na tle o- 
gótnej |>olityki międzynarodowej. Granice 
na wschodzie zostały ustalone przez trzy 
mocarstwa: Związek Badweoki, Stany
Zjednoczone Ameryki Północnej i Wielką 
Brytanię. Wielką aanłngą obecnego Rządu 
jeot azyakaate naszyrłi granie na Zacbo- 
daie, które zapewniają Pełecc trwały po­
kój. Zagraniczna polityka Polski jest ir 
parta na zdrowych zasadach i uwagłędniu 
rzeczywiste I realne możllwaści narodu 
pelakiegn. Do września 1949 r. uprawiano 
gierki polityczne, mówiono o nioearstwo- 
woftci, ale, gdy nadeszła próba we wrze­
śnio 1939 r., okazało się, że były to tylko 
frazesy, puste słowa, nie mające pokry­
cia w rzeczywistym życiu Polski. Obecnie 
system demokratyczny zapewnia Polsce 
niezależność i suwerenność, Rząd .Jedno­
ści Narodowej nie uprawia tajnej dyplo­
macji kliki, ale całemu narodowi polskie­
mu umożliwia zapoznanie się z wytycz­
nymi polskiej polityki zagranicznej. 
Przedwojenna polityka oparło była na fik 
fji. czego dowodem był wrzesień 1149 r-, 
Uedyśmy oczekiwali pomocy obiecanej

przez państwa zachodnie. Polska

M o t o c y k l i ś c i  I w a ł t !• L)
Zebranie Członków Klubu Motocyklo­
wego odbędzie się dnia 22 b. m. \r  lo­
kalu Okręgowego Związku Piłki Nożnej
ul. 3 - go Maja 16 ni. 5 godzina 17. 
Obecność obowiązl o --..
2870 ZMireąd

P R Z E T W Ó R N I A  
,S T

W Y R O B O W  C H E M IC Z N Y C H  
A N C A  E

p o le c *  sw o je  w y ro b y  d o sk o n a łe j jc k o a e l  

pastę do o b aw ia, pastę do podłóg, M yd ło  do p ran ia , 
pokost, fa rb y  o lejn e  fitp.

L u b lin , L u bartow ska Nr f £  — tej. 40-94 2772
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C yfry o s k a r ź a |ą
W rolcu 1006 powala je Laga Muzułmań­

ska. Zaczyna ona odgrywać coraz poważ­
niejszą rolę w polityce indyjskiej i obej­
muje wapótlkierownictwo ruchu narodowe­
go, spoczywające do tej pory wyłącznie w 
rękach burżuazji wywodzącej się z pośród 
HinchMów. Więkaaa radykalność progra­
mu zyskuje Lidze coraz to szensze rzeoae 
zwolenników, Anglicy zaś, którzy w pierw­
szym okresie popierają ją, jako przeciw­
wagę kongrami zaczynają zdawać sobie 
wprawę z popełnionego głuprtwu. W to-

’?rnaj ludności Indii pr. • 
wyborów samorządowych pogłębił jeszcze 
bardziej klasowe i polityczne różnice.

WOJNA 1914 — 1018 I JEJ SKUTKI 
Pierwsza wojna światowa spowodowała

dalszy gwałtowny rozwój aspiracji naro­
dów Indii: W 1917 r. rząd brytyjski łago­
dzi sytuację przez wydanie deklaracji poli. 
tycznfej, w której poraź pierwszy spotyka­
my wzmiankę o stopniowym rozwoju sa­
moistnych instytwyj z widokiem na utwo­
rzenie samodzielnego rządu indyjskiego i 
uczynienia z Indyj integralnej części bry­
tyjskiego imperium. Ruch narodowy był

znajduje się między Związkiem Radziec­
kim a Niemcami. Polska racja stanu wy­
maga, abyśmy stosunki z sąsiadem wscho 
dniin uregulowali jak najprzyjazniej i ży­
li z nim w zgodzie. Wielką zasługą obec­
nego Rządu jest, że zdołał nawiązać ser­
deczne stosunki zc Związkiem Radziec­
kim, który przychodzi nam z wielką, ISde 
braterską romorą w odbudowie naszego 
kraju.

& • < Jbudowy kraju, do wzmocnienia 
demokracji potrzebna jest jedność w na­
rodzie. Ta jedność rodzi się teraz, albo­
wiem rjśUpnc.we masy społeczeństwa pol- 
skiegc. patrzą trzeźwo na rzeczywistość. 
Zadneme Potokowi, oeceiwema obywale- 
i łowi, nic wolno napominać, że niepodle­
głość { wolność została okupiona heka- 
tombą ofiar iślatego powszechnie obser­
wujemy sijednozTcnie się całegc larodu 
wokół Rządu Jedności Narodowe! <5,a u- 
gruntowania f umocnienia Państwa Pol­
skiego i jego zdobyczy.

V»' ożywione? dyskusji, w której zulńe- 
rali gtoc fek.rOirze i zastępcy setrełarzy 
gmin wiejskich, wszyscy m ć .c y  podkre­
ślali sw ój pozytyw ny stosunek do  reform  

— nr ssriWBBMewrwHwaarrau— — ■

Terroryści — członkowie PSL
przeofi sądem  w ojskow ym  w B ia łym stok u

W dniu 18 hm. przed Rejonowym Są­
dem Wojskowym w Białymstoku roepooz 
nic się proces przeciwko 6 członkom ban­
dy rabunkowo - terrorystycznej, grasują­
cej ml roku 1944 na terenie woj. biało­
stockiego. Wszyscy ujęci członkowie ban­
dy należeli do PSI,.

Herszt ujęlcj bandy. Zagórski Włady­
sław, zeznał, że ceiein bandy było obale­
ni? demokratycznego ustroju Państwa 
Polskiego. W tym celu członkowie bundy 
mordowa* działaczy partii (Mistycznych, 
organizowali zbrojne napady na posteru*

jednak w ma imakr̂ yim stopniu zadowolo­
ny z rafom , która nastąpiły po ogłosze­
niu Cthżaracji. W tywei czasie, równia i 
taongres trąd powni swój t»4cskh.*zywry cha 
rak tor i  staje się organizacją masową 
Pod przewodnictwem Gajnlhiego rozpoczy­
na on okres intensywnej cizialatności, wy- 
raiżsjącej w postaci jzzzagu przedsię­
wziętych w tym czasie akcji do strajku po~ 
wss>?ohuego w r. 1932 włącznie.

W roku 1935 za rządów’ gabinetu Baśd- 
wma Anglia czyni dalsze ustępstwa w po­
staci aktu o rządzie Indii. Locz jasnym »ę 
ooraz bardziej staje, iż są "to jedynie pół­
środki, które nie mogą zaspokoić dążeń 
nacjonalizmu indyjskiego, toczącego walkę 
o całkowitą niapodlfcgloóS. W czasie ostat­
niej wojny, gdy W. Brytania znajdowała 
się, zarówno na D. ?a»A Wschodzie, jak 
i w Europie w nlebeapleczeństwis — po­
czynione zostały dalsze koncesje i obiet­
nice. Anglia zgodziła aię udzielić Indiom 
całkowitej ntepoCtąfNśc.', bez
wiek zastrzeżeń-
realizacji wystawionego weksla.
Indii prowadzą walkę w dwóch

JakiflSiknt- )
^Atenie -Bw-ijiei! czaa .dów, 232 tys. buddystów i 115 tyg. par-' 

Narody ;aeitów. A to w krótkich zarysach wyni- 
gdarun- < ki ich rządów, 6 zartutsui frobieuiy, które

społecznych w Polsce, akcentując inkt, iż
obecny Rząd realizuje nie w słowach, ale 
w rzeczywistości prawdwwą demehrację 
ludową w Polsce.

Po raz pierwszy w dziejach Polaki —  
[Kidkreślono w dyskusji —• Premier za­
prasza do siebie pracowników samorządu 
wiejskiego, których głosu i rauty słucha.

Po dyskusji ob. Premier wyjuśmśł soosc 
gółwwo wszystkie zagadnienia, poruszana 
przez sekretarzy gminnych i ndmeiił sry- 
czenpującyeh odpowiedzi pa zwrimte pjta­
nia. (PAP)

W szyscy chccm y spokoju
P o lsk ę  b ez  band

W A R S Z A W  A.
— Zakres ćwiczeń ORMO przewiduje 

pełne przawfcołenle młhcyjro - wopłcowe. 
Ochotnicy przechodzą cykl wykładów teo­
retycznych oraz muaatrę i ćwiczenia z bro­
nią. Ćwiczenia, te postępują stale naprzód. 
Szereg komisariatów ORMO przeszedł już 
ćwiczenia w ostrym strzelaniu.

ki Milicji Obywatelskiej, na żołnierzy 
wojsk polskich i radzieckich, na któryób 
zdobywali broń i mundury.

Po wstąpieniu Zagórskiego do PSL-u, 
powierzono mu zorgauizowanie PSL-u na 
terenie pow. Augustowskiego. Zagórski 
dyąpouowai 250 legiłyuMtcjauM, wysławio­
nymi iii blanco g okrągłą pieczęcią i pod­
pisem wicepremiera Mikołajczyka. „Wer­
bunek do stronnictwa — jak zeznał pod­
czas dochodzenia oskarżony — odbywał 
się w ten sposób: u  zebrani«vcta orguniso- 
wamych po wsiach 5 lasach tłumaczył on 
ludności wiejskiej, że AK, WIN, NSZ i 
PSL to jedna i ta sama organizacja, z tą 
różnicą, że PSL jest zalegalizowane, ale 
lak .samo dąży da zmiany ustroju demo­
kratycznego w Polsce". Gdy namowy nie 
trafiały do przekonania, stosowano do 
młodzieży wiejskiej terror.

Podczas aersztowaniż znaleziono przy i mentów i  .pieczęci urzędowych,
oskarżonych 
gatną prasę.

broń. :w iunicję oraz niele-

kach. Razem ze wzrastającym poczuciem 
narodowym wzrastało również wśród initio 
nowych rzesz pariasów, którzy pamiętają 
o brylantach radżów t ćmierciach głodo­
wych swych sióstr i braci, pomnicie krzyw­
dy społecznej. Ruchy socjalne, później pow 
stałe od narodowych, zaczynają przybierać 
ooraz bairosuej na intensywności. Wałka i 
na tym odcinku frontu rozpoczęła się i pro­
wadzona będzie również aż do końca. Pus- 
bywszy się Anglików, Indie pożbędą się i 
radżów.

WYNIKI RK4DOW
360 milionowa ludność Indii stanewi bar 

wną mozaikę iwHówao pod wsglęiJeni na­
rodowościowym, jak i religijnym, przy 
czym raczej te drugie względy odegrały 
w historii tego kraju decydującą rolę i u- 
możliwiły Angfckom zarówno podbój, jak 
sprawiły, iż ich póżnieąsse rządy w Indiach 
stosunkowo późno spotkały się z sprzeciwem 
ze strony narodów żannicsekujących Indie. 
Jeszcze ras zatriumfowała maksyma poli- 
tyesna, tak stara chyba jak świat: „Divi. 
de et ónpera". Anglicy dobrze nmieli wy­
korzystać antagonizmy panujące pomiędzy 
254 mil. Hindusów, 92 mi! muzułmanów. 64 
miH. chrześcijan, 5 mil. slfchów, 1.5 mit. jaini

staną przed rządem niepodległych Indii. 
Ciężfci i niewdzięczny Jest ten spadek.

ŚMIkiRTELNOÓC
Indie są krajem o najwyższej śmionel- 

nońoi wśród dzieci. N a  1.000 urodzin przy­
pada 16£ skonów, podczas gdy w Japonii 
— 106, Anglii — 58 w St. Zjednoczonych 
zań 54. Śmiertelność dzieci w Indiach jen 
większa od przeciętnej na świście.

Nędza, będąca wynikiem rządów brytyj. 
akich w Indiach jert również przyczyną, iż 
przeciętna granica wieku w Indiach wy­
nosi 26,3 lat, podczas gdy Anglik żyje 
prseciętnie 62,29 lat, Amerykanin aaś 62 5.

SlUBUNKl GOSPODARCZE
Z ogólnej cyfry ludności 388 mil. miesz­

kańców Indii zatrudnionych jast w rolnic­
twie, stojącym zresztą na prymitywnym 
szczeblu rowwoju, zaledwie zaż 15 1 jedna 
trzecia mil. pracuje w przemyśle. Na jed­
nego zatem robotnika przypada 38 rtóń' 
kówt

Zagadnienie dochodu społecznego na 
głowę ludności przedstawia się nast.: St. 
Zjednoczone 290 funtów, Królestwo Zjedn. 
173 funtów, Indie 5 funtów, czyli, że do­
chód jednego mieszkańca Indii jest 34 ra. 
zy mniejszy od dochodu mieszkańca Zjed­
noczonego Królestwa i 58 od dochodu oby­
watela USA. (olm).

P racow n icy  g m in n i
u P re m ie ra

WARSZAWA. Dala 16 b. m. w godzinach
wieczornych Prezes Rady Ministrów ob.
Edward Osóbka - MorawAii podejmował w 
aiadzibie Rady Mlniatrów sekretarzy i pra- 
oowników ganłn w ielk ich  podwioczoridum. 
Przez kilka godzin pracownicy gminni in- 
formowaM Premiera szczegółowo o sytua­
cji na wsi. Najbardziej zachsóonyoh prar 
oowntków gminnych ob. Premlnr udefltoro. 
wał krzyżami „Za Zwycięstwo 1 Wolność".

Pracownicy gminni, którzy po rag pierw 
sey mich możność oeohsrtego zdttadęein 
etę z szefem Itnądn i  wymiany myśli, roz- 
jeefcałi crtę da domów z głęfeoMm pmeówisd 
csenóem, tt zgodna praca ł zjednoczenie 
wauyatMoh noBstwyeh Polaków wokół Haą 
óa Jedności Narodowej da Pohiee 
i lepsze Juta®. (PAP).

KRAKOWBKiSK
— Ochotnicza reaerwa na teranie woje- 

wńdebwa krakowsłoegio obejmuje już bli­
sko 4 ty«. osób. Prace nad oągamaeacją 
ORMO spotkały się z petaywi zrozumieniem 
partit politycznych 1 ruchu zawodowego, 
oiaz ludności. We wszystkich większych za 
kł&dacli przemysłowych na teranie Krako­
wa rnswtS J województwa powstały komi­
tety, złożone a przedstawiciełł PPR i PPS. 
Komitety te współpracują ściśle z Komen­
dą ORMO I przeprowadzają werbunek ns 
terenie fabryk. Akcja szkoleniowa prowa 
(‘zona jest na kursach zorganizowanych 
przy poszczególnych komisariatach ORMO 
wykazała już kilkakrotnie swą gotowość 
bojową, biorąc m. im. udział w walkach z 
bandą w okolicach Białej.

AL4OK
—  ORMO na terenie pow. będzińskiego 

może eię pasaczyoić w ortatnim czasie sze­
regiem powabnych sukcesów w walce ze 
ebrndniozytni elementami reakcyjnego pod 
ziemia.

W wyniku wamożonej akcji, zlikwidowa 
no kńka band dywersyjnych, grasujących 
na teranie gmin Ząbkowice, tagiaze, Woj­
kowice Koócietne i  żn., przy czym areszto­
wano 46 osób, w czasie potyczek, jakie się 
wywiązały, zabito 5 bandytów. Bandy te 
miały na sumieniu azereg napadów rabun­

kowych oraz grabież i terroryzowanie o- 
kolicznej ludności. Jednocześnie na terenie 
OzeLadzi zlikwidowano szajkę fałszerzy 
banknotów 100 i 500 zlotowych oraz doku- 

którymi za-

1 opatrywano wolksdeutschów i bandy dywer 
syjne.
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Opieka międzynarodowej reakcji ££!*■,Niemcami
P rasa  fran cu sk a
o  z a g a d n i e n i u

N i e m i e c

Związkowi Radzieckiemu. Gdyby tym 
szaleńcom udało się rozpętać nową woj­
nę światową, pierwszą ofiarą byłaby 
Francja, i dlatego należy energicznie pr:e 
ciwsławić się wszelkiej propagandzie, 
zmierzającej do pokłócenia sojuszników 
i udzielenia poparcia reakcyjnym clemen 
tom niemieckim.

PARYŻ. Ramsa francuska poświęca wie­
le miejsca polityce sojuszniczej względem 
Niemiec, nie zapominając o tym, iż w 
ciągu ostatnich 70 lat państwo to 3 razy 
zaatakowało Francję. Niektóre ótócnniki 
twierdzą, iż na konferencji ministrów 
spraw zagranicznych w PaTyiu Wielka 
Brytania i Stany Zjednoczone zamierzają 
wysunąć nowy plan rozwiązania zagad­
nienia niemieckiego, według którego 
Niemcy mają być podzielone na 16 lub 12 
lamodzietnyeh pańetw. Inni dziennikarza 
wysuwają koncepcję utworzenia federa­
cji niemieckiej, której byłby obcy duch 
agresji i ekspansji Trzeciej Rzeazy. Plan 
ten uzyska' również poparcie wielu dzień 
ników amerykańskich, ora* pewnych po­
lityków anglosaskich z lordem Vamcittart 
na czele. Należy podkreślić, iż plany te
różnią się wybitnie od ostatnich propo­
zycji auglo-amerykaóskich. Projekt, wy­
sunięty przez brytyjskiego ministra spraw 

ulicznych Bevina w sprawie Zagłębia 
iiuhry, przewiduje tylko kontrolę gospo­
darczą państw sojuszniczych, politycznie 
prowincja ta wchodziłaby nadal w skład 
państwa niemieckiego, podczas konferen­
cji Partii Pracy w Bournemouth iprzywód 
ca francuskiej partii socjalistycznej Leon
Blum wyraził zgodę na wysunięte przez 
ministra Bevina propozycje.

Na racie jednak władze okupacyjne w 
Niemczech popierają koncepcję „gospo­
darczej jedności Niemiec*1.

Znany dziennikarz Boure, twierdzi na 
lamach- dzienniku „Ordre", iż pewne kola 
w Stanach Zjednoczonych i Wielkiej Bry­
tanii pragną pozyskać poparcie niektó­
rych elementów niemieckich przeciwko

R oln icy polscy a Francji 
p r a g n ą  r ó w n i e ż  wracać rto Ojczyzny

PARYŻ. W Paryżu odbył się walny 
zjazd polskich osadników i robotuików 
rolnych we Francji, w którym wzięło u- 
dział 123 delegatów z 19 departamentów. 
Na zjazd przybył ambasador Skrzeszew­
ski w otoczeniu wyższych urzędników ani 
basndy i wygłosił dłuższe przemówienie, 
w którym scharakteryzował przeprowa­
dzone w Polsce reformy. W imieniu Rady 
Narodowej Polaków we Francji przema­
wia! poseł Andrzejewski. Głównym tema­
tem dyskusji była zmiana prawa o połow- 
nictwie i dzierżawie oraz problem powro­
tu rolników polskich do kraju. Obok tego 
zjazd wypowiedział się w rezolucjach 
końcowych na lemat aktualnych polskich 
zagadnień politycznych. Najważniejsze 
punkty rezolucji brzmią: Zjazd wita z ra­
dością uchwały Rady Narodowej Pola­
ków w sprawie zbierania odpowiedzi na 
pytania referendum, apeluje tło wszyst­
kich rolników, aby w tym historycznym 
plebiscycie nie zbrakło ani jednego pod­
pisu rolnika. Zjazd piętnuje rozbijanie c- 
migracji, przez skompromitowany współ­
pracą z Niemcami centralny związek Po­
laków, Zjazd stwierdził, że ogół rolników 
przyjął z głęboką radością wiadomość o 
rozpoczęciu repatriacji starej emigracji, 
w której jako pierwsi jadą górnicy. Po

Nie—to ech o  lasu!

Należy stwierdzić, iż żaden z wysunię­
tych projektów, ani rozbiór Niemiec, ani 
utrzymanie politycznej jedności państwa 
nie zabezpieczy świata przed niebezpie­
czeństwem imperializmu niemieckiego. 
Pod opiekuńczym skrzydłem międzynaro­
dowej reakcji w Niemczech zawsze będą 
mogły działać elementy faszystowskie, za 
grażające pokojowi wie tylko w Europie, 
ule na oałym świeci*. Jedynym realnym 
rozwiązaniem cagadnienia niemieckiego 
musi być ścisła współpraca wszystkich 
mocarstw sojuszniczych, zmierzająca do 
zupełnego zniszczenia faszyzmu i wyko­
rzenienia wszelkroh -sąjlywów hitlerow­
skich. Najważniejsze wytyczne takiej po­
lityki są: demilitaryzacja Niemiec, zniesie 
nie armii, sztabu generalnego i  wojsko-

100 lys. nowych gospodarstw rolnych
34 tys. przedsiębiorstw przemysłowych

Wicepremier Gomułka, przemawiając 
przed mikrofonem Radia Polskiego w apra 
wie naszej gospodarki na Ziemiach Odzy- 
ckany-h -. w’ i -ył. żc liczba Polaków na 
tych terenach wynosi już 3.600.000 ludzi. 
Repatrianci stanowią 30 proc, ogółu lud­
ności polskiej, — reszta to przesiedleńcy 
z ziem starych.

:  I PÓŁ MILTONA LUDZI
„Do końca oku bieżącego" — oświad­

czył ob. wicepremier Gomułka — planuje 
się podniesienie liczby Polaków na Zie­
miach Odzyskanych do 5 mllj. miesńkań-

wyjeżdzie górników powinna się rozpo­
cząć repatriacja rolników, którzy są rów­
nież. potrzebni w Polsce Ludowej. Zjazd 

Iproponuje, aby jako pierwsi pojechali ci, 
którzy mają w Polsce rodziny i gospo­
darstwo, a następnie robotnicy rolni na 
Ziemie Odzyskane. (PAl‘1

¥  r'a  Malajach daiala tajne
ctowa cyszenie tubylców, które prowadzi 
akcję przeć ./ko osiedlaniu się Europejczy­
ków.

¥  LONDYN. 6-ctu Obrońców z urzędu, 
broniących na procesie w Tokio 28-rnitu 
głównych japońskich przestępców wojen­
nych, zrzekło się obrony i nie przybyło na 
powiedzenie sądu.

¥  MONACHIUM. Premier Bawarii dr 
Hoegner oświadczył, iż jest poważnie za­
niepokojony sytuacją polityczną W swym 
kraju w  związku z sabotowaniem przez 
miejscowe władze niemieckie prac denazy- 
fikacyjnych, które zostały równie* wrogo 
przyjęte przez ludność.

¥  WASZYNCTON. Rząd Stanów j e d ­
noczonych wyraził go tow ać aprzedazy rzą­
dowi egipskiemu demobilu amerykańMcie- 
go, znajdującego się na terytorium Egip­
tu.

¥  NEW DELHI. Wicekról Indii lord 
Wavet wywbrsowfct wraz z brytyjską misją 
rządów?. zipr-wrę-R*' jo 14-tu przywódców 
hinduskich na wzięcie udziału w rozmo­
wach w sprawie utworzenia tymczasowego 
rządu Indii.

wego potencjału gospodarczego, dcinokra 
tyzacja zarówno całego państwa jak i ży­
cia społecznego i gospodarczego. Tylko 
wspólna polityka 3 mocarstw, op-."' • na 
powyższych zasadach i przeprowadzona 
z dostateczną energią i determinacją, mo­
że zabezpieczyć świat przed groźbą nowej 
agresji niemieckiej. (PAP)

Min. Jędrychowski udał się do Szwecji 
by przeprowadzić rozmowy’ w zp raw iew ym iin f towarowo!

WARSZAWA. Dziś przed południem z 
lotniska na Okęciu odleciał do Sztokholmu 
minister Żeglugi i Handlu Zagranicznego 
Dr, Stefan Jędrychowski w towarzystwie 
szefa gabinetu Olnienkiewicza I naczelnika 
wydziału skandynawskiego Koasowa.

Celem podróży miniotra jest złożenie re­
wizyty szwedzkiemu ministrowi Handlu p. 
Myrdatowi — który latem r. uto. bawlit w 
Warszawie — oraz przedyskutowanie * 
miarodajnymi czynnikami szwedzkimi sze­
regu zagadnień, zwiąaanych z wymianą

uów. Liczba ta zostanie osiągnięta przez 
dalszą repatriację Polaków. W Zagłębiu 
Wałbrzyskim pracują już pierwsze partie 
górników polskich, przybyłych z Francji. 
W powiecie bolealawakim i in. osiedlają 
się Polacy z Jugosławii, którzy wyemigro­
wali z ziem polskich jeszcze przed pierw, 
azą wojną światową."

100 TYSIĘCY
NOWYCH GOSPODARSTW

Na obszarach poniemieckich fol war 
ków powstanie ponad 100 tys. nowych 
gospodarstw chłopskich o pow. od 7 
do 15 ha ziemi. W związku z parce­
lacją folwarków obszamiczych uzy­
skujemy możność obsadzenia na tym 
obszarze ok. 3 mil. ludności rolniczej.

W ostatniej fazie przygotowań 
znajduje się

DEKRET O NADANIU OSIEDLEŃ­
COM PRAWA WŁASNOŚCI NA 
UŻYTKOWANE OBIEKTY GOSPO­

DARCZE.
Prawne '-.regulowanie stosunków 

majątkowych r.a Ziemiach Odzyska­
nych zwiąże jeszcze silniej szerokie

(• 33Y&I. W dniu 23 tan. nastąp, uroczy 
3te proklamowanie republiki we Włoszech. 
W przeddzień Włoskie Zgromadzenie Kon­
stytucyjne dokona wyboru prezydenta.

3f. TOKIO. Gen. Mac Arthur wydał rzą­
dowi japońskiemu rozkaz sporządzeni* in­
wentarza całego sprzętu, który nut być 
przeznaczany na odszkodowania wojenne. 
Chodzi tu między innymi o 440 wytwórni 
samolotów, 91 arsenałów wojsk i marynar­
ki oraz 63 laboratoria.

¥  IX>NDYN. W obosie internowanych 
Niemców pod Sohevoningen wybuchły roz­
ruchy. Hitlerowcy podpalili część zabudo­
wań 1 usiłowali zbiec. Oddziały wojskowe 
szjzbko stłumiły bunt.

¥  LONDYN. NasUenio akcji terrory­
stów żydowskich w Palestynie wzraMa. O- 
statnio asakodsi.ll oni 4 mosty kolejowe 
przez rzekę Jordan t wysadzHl w powietrze 
most, łączący Trsnajordanlę z Palestyną.

#  PRAGA. W stolicy Czechosłowacji od 
była się konferencja Narodowego Frontu 
Czechów z odstałam przewodniczącego Sło­
wackiej Rady Narodowej, dyr. Lettrirhe. 
W czasie obrad omówiono szereg zagadnień 
dotyczących wzajemnych Stosunków eao- 
śku

Czyżby
n a p ra w d ę  ?

LONDYN, Prasa brytyjska donosi, -Be 
dcmililaryzacja byłej armii niemieckiej 
w strefie okupacji angielskiej została za­
kończona. W obecnej chwili nie istnieją 

I żadne niemieckie organizacje militarne w 
i strefie brytyjskiej, które mogłyby się stać 
, w przyszłości zarodkiem nowej armii nie- 
J niicckiej.

towarową polsko - szwedzką.
N a lotnisku odjeżdżającego minięte* 4»

gnali, wicenun. ńegli^i t Handlu Zagra­
nicznego dr. Ludwik Grasfeld, poseł szwe<ha 
ki w Warszawie p. Westring oraą wyM u. 
rzędnicy ministenrtwa.

•  •  * i
Dmś samolotem odleciała do Szwecji

małżonka premiera oh. Osóbka - I t e n w  
alka, która udoje się do Sswecjt w spra­
wach przeprowadzenia akcji pomocy dla 
dzieci polskich. (PAP),

rzesze Polaków z warsztatami ich
pracy.

AKCJA SIEWNA
PRZEKROCZYŁA OCZEKIWANIA

Mimo wielkich trudności wiosenna akcja 
siewna na Zieort»-». -k.jytekanych przekro­
czyła planowane rozmiary. Wiosenna orka 
objęła ca 1.400.000 ha ziemi, z czego <ł« 
<łn 5 czerwca r. b. zasiano 1.260.000 ha. 
Łącznie z zasiewami zimowymi, oęiMna I- 
lość obsianej ziemi wynosi ponad 3f mil ha

PRZEMYSŁ. HANDEL, 
KOMUNIKACJA

Na ziemiach Odzyskanych urucho­
miono już przeszło 600 większych za­
kładów przemysłowych, należących 
do Państwa. Ilość Zakładów drob­
nych wynosi ok. 34 tys. Produkcja 
przemysłowa Ziem Odzyskanych już 
dzisiaj stanowi pokaźną część ogólnej 
produkcji przemysłowej kraju. Tak 
np. wydobycie węgla na Śląsku Opol­
skim i na Śląsku Dolnym, stanowi już 
ok. 1/3 ogólnego wydobycia węgla w 
Polsce. Koleje zostały już w 70 proc, 
reaktywowane. W najbliższym czasi* 
zostanie uruchomiona stała żegluga 
wodna na Odrze. Handel iest repre­
zentowany przez placówki Państw. 
Centr. Haindl., przez ok. 700 placówek 
spółdzielczych i przez inicjatywę pry­
watną.

Rozmach gospodarczy 1 rzetelna praca 
twórcza cechują życie na Ziemiach Odry, 

tkanych. Jest to rękojmią dalmogo ich 
mmojM I trwałego aeapoleala się i  reaatą 
kraju.

K ról Jerzy  VI
a boinbie atomowej

LONDYN. Król Jeny VI, otwierając 
l.ouferencję Królewskiego Towariyslwa 
Naukowego w Londynie, powiedział, że 
produkcja bomby atomowej nie powinna 
być nigdy używana jako argument prze­
ciwko badaniom uaiikowyui. „Powinno io 
raciej skłonić nas wwysłfcich do poszu­
kiwania dróg i sposobów wzmożenia na­
szego szacunku dla zasad moralnych i do 
tego, byśmy usiłowali odrzucić zto i wy­
bierać jodynie dobro**. Król dodał. Że o- 
becna konferencja jest piorwszą tego ro­
dzaju I. jego zdaniom, będzie ona zwia­
stunem wy ściślejszych kontaktów mię­
dzy uczonymi na terenie całego impe­
riom, (PAP)
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Wiadomości sportowe
KS SYGNAŁ, AKS DĘBLIN 5:0 (4:0)

Rewanżowe spotkanie o mistrzostwo A 
klasy przyniosło niespodziewaną porażkę 
drużynie dęblińskie). (Poprzednio KS Syg­
nał przegrał 6:1). Gra ładna i ciekawa.

W 23 min. prawy łącznik Sygnału zdo­
bywa pierwszą bramkę. W dwie minuty 
później z komeru główką lokuje piłkę w 
siatce środkowy napastnik Sygnału. Z ko­
lei AKS przechodzi do ofensywy ale na 
krótko i bezskutecznie. Pod koniec pierw­
szej połowy gry padają jeszcze dwie bram­
ki ze strzału lewoskrzydłowego i środkowe­
go napastnika. Po przerwie Sygnał ma 
zdecydowaną przewagę, ale. zdobywa tylko 
jedną bramkę ze strzału lewoskrzydłowego. 
Wynik spotkania 5:0. Sędziował b. dobrze 
ob. Wielgusiak.

Poza tym w niedzielę rozegrano mocze 
między juniorami „Garbami" i „Sygnału" 
0:6 (0:2). Sędziował Kobiałko.

Spotkanie rezerwowych drużyn AKS-u 
1 „Sygnału" skończyło się zwycięstwem 
drużyny dęblińskiej z wynikiem 2:1, do 
przerwy 1:1. Sędziował Pasikowski.

r
AZS—KSMO „PARTYZANT" 2:2 (1:2).
Rozegrany mecz pomiędzy drużynami 

AZS — KSMO „Partyzant" zakończył się 
wynikiem nierozstrzygniętym 2:2 (1:2). 
Sędziował ob. Paszte'an.
r

Kandydaci na kura P.Z.B. Polski Związek 
Eskserski organizuje w Warszawie w lipcu 
miesięczny kurs dla najzdolniejszych mło­
dych pęściarzy (do 24 roku żyoia). Na 
ku:s ten L.O.Z.B. wyznaczył następujących 
zawodników: Łoziński Jerzy, Baran Mieczy 
sław, Wlcdarczyk Józef, Słowik Jerzy, Sie­
mion Bolesław, Zych Marian (wszyscy 
WKS Lut’:n'enka)

BK
Krzyżanowski nieznacznie przegrywa ze 
Stąsiakicm. 'N Łodzi na stadionie Ł.K.S. 
odbyły się ciekawe zawody bokserskie na 
rzecz Polskiego Związku b. Więźniów Po­
litycznych Hitlerowskich Więzień i Obozów 
Koncentracyjnych. Wskutek ulewnego 
deszczu i burzy udało się przeprowadzić za­
ledwie trzy plerwszee walki. Znany z przed 
wojny mistrz Lublina w w. muszej, Krzy­
żanowski, b. więzień Oświęcimia, gdzie 
przebywał 4 lata, stoczył emocjonującą 
wałkę z mistrzem Polski Stasiakiem. Lubli­
nianin miał 6 kg. nadwagi i górował nad 
renomowanym przeciwnikiem siłą ciosu. 
Stasiak, prowadząc wałkę z półdystansu, 
dzięki wielkiej ruchliwości uzyskał nie­

znaczną przewagę punktową. Z kolei zmie­
rzyli się ponownie dwaj najlepsi w Polsce 
przedstawiciele w. koguciej, znani w Lu­
blinie z walk z Baranem: Grzywocz — 
mistrz Polski i łodzianin Czarnecki. Czar­
necki tym razem zrewanżował się ślązako­
wi za porażkę na mistrzostwach Polski i 
wygrał przekonywująco, doskonale operu­
jąc lewym prostym.

■
Zebranie członków WKS Ijublindanka 

obradowało dnia 15 b. m. Na wstępie omó­
wiono działalność sportową wszystkich sek 
cyj. Następnie powołano do życia sekcję 
pływacką, której kierownikiem zostbł zna­
ny przed dziesięciu laty pływak lubelski, 
ob. Wacław Kosz. Kierownictwo sekcji lek­
koatletycznej objął ob. Góźdź Wacław, do­
skonały biegacz średniodystansowy. Na 
specjalną uwagę zasługuje uchwała zebra­
nych, pozwalająca Zarządowi zawieszać 
w prawach członkowskich zawodników, 
którzy bez usprawiedliwienia opuszczą trzy 
treningi. Obradom przewodniczył Prezes 
Klubu mjr. Gwidon Salomon.

W ten isie:

Napad na  m ieszk an ie
p rzy  u lic y  D rob n ej

W nocy z 17 na 18-ty b. m. 6_ciu niezna 
nych osobników w  Ubraniach oywilnych, 
w czapkach wojskowych 1 kolejowych, u- 
zbrojomych w broń krótką 1 długą, dokona­
ło napadu na mieszkanie Barczewskiej A- 
nieii przy ul. Drobnej 196.

Po wtargnięciu do mieeahsnia bandyci 
oświadczyli, że są z milicji 1 mają rozkaz 
przeprowadzenia rewizji. Przed przystąpię 
niem do rewizji jeden z napastników zażą­
dał od właścicielki mieszkania ob. Karczew 
skiej pieniędzy, grożąc przy tym biciem, w  
wypadku, gdy pieniędzy nie otrzyma. Bar. 
ozewska była zmuszona dać 1.390 złotych, 
po czym bandyci przystąpili do rewizji 
mieszkania. Z rozmowy, jaką między sobą, 
prowadzili, wynikało, że srr'<&ją złota i ze 
garków. W czasie rewizji znaleźli oni 
2 1 4C0 ?’ ł 'ć ’e Barczewska uprzednio

Po zrabowaniu gotów

ki, materiału na garnitur 1 innych rzeczy, 
bandyci przez poła udali się w  kierunku 
wsi CSiojny.

Fuż za kilka dni
zjawi się
na tym miajscu

NA...

Budapeszt — Warszawa 12:0
W trzecim dniu zawodów tenisowych z 

Węgrami w pierwszej parze oglądaliśmy 
Póterbi w walce z Rudowską. Węgierka 
wkrótce odesłała Polkę do szatni, bijąc ją 
6:1, 6:1. Druga Węgierka Kormoczi roz­
prawiła się z Zofią Jędrzejowską 6:2, 6:2.

Właściwie ciekawe mecze rozegrały się 
dopiero w deblach.

Budapeszt reprezentowany był przez As- 
botha i Szlgettiego, a Warszawa przez Heb 
dę i Bełdowskiego. Najbardziej zacięta wal 
ża miała miejsce w momencie, gdy Wę­
grzy prowadzili 3:2. Polacy wówczas ueiło 
wali za wszelką cenę wyrównać—co po 
dłuższych pojedynkach wreszcie się im u. 
dało. Radość jednak trwała krótko. Wę­
grzy później nie oddali już w tym secie 
gema. Grali oni taktycznie dużo lepiej od
naszych, wyłapując na korcie luki, wzglę-1

pnxi pomiędzy nasaydh 
iac w ten sposób zamiesza

dnie piuti pomiędzy na»
dwu graczy, siejąc w ten sposób zami< 
nie.

W deblu pań Kormoczi, Poteńbi pobiły 
naszą parę J. Jędrzejowska, RudowPka 6:1, 
9:7.

W drugim secie już się zdawało, że 
zwycięstwo przechyli się na stronę Polek, 
gdyż przy stanie 2:5 zaczęły one zażarcie 
walczyć i doprowadziły stan do 5:5. Potem  
jednak znów oddały gema. Wreszcie przy 
stanie 7:7, nic im zaczyna nie wychodzić, 
zaczynają psuć łatwe piłki i już prawie bez 
walki oddają dwa gemy.

Tak więc Warszawa przegrała mecz z 
Budapesztem na sucho 0:12, po złotym okre 
siec naszego tenisa pozostały tylko wspo­
mnienia...

KETTOR PROF. DR KAABĘ 
W LUBLINIE

W związku z wyborami władz uniwer­
syteckich na UMCS, przybył do Lublina, 
J. M. Rektor, prof. dr Henryk Raabe, am­
basador R. P. w Moskwie.

J. M. Rektor, prof. dr H. Raabe rozpo­
czął już normalne urzędowanie w gmachu 
Rektorskim przy Placu Litewskim nr 5.

(ac)

ZBEZCZESZCZENIE CMENTARZA
Cknentarz żydowski przy ul. Unickiej zo. 

stał zbeszczeczany. Nie dość tego, że mie­
szkańcy tej dzielnicy pasą na terenie cmen 
tarza bydło, lecz w dniach 16 i 17-go b.m. 
znaczna część pomników na cmentarzu zo­
stała zburzona. Płyty pomnikowe, będące 
w lepszym stanie zostały użyte na budowę 
chodników, zaś gorsze — porozbijane.

I OCŁOSZEWIA URZĘDOWE | ■ I PKOB^.E OGŁOSZENIA,
1.400 m’ PLACU do sprzedania. Obywatel­
ska 10. —- Adamczuk. 2837

leatcy, i  Ici^a—
Z TEATRU MIEJSKIEGO

Dziś i codziennie o godz. 19.15 przemiła 
amerykańska komedia B. Connersa „Roxy“ 
z Janiną Martini w roli tytułowej. Dalsze 
role grają: M. Górecka, K- Gronowska, 
E Ossowska, M. Chmielarczyk, J. Pichel- 
ski, J. śliwa i W’. Wacławski.

Reżyser Irena Ladósiówna. Dekoracje 
zaprojektowała i wykonała Z. Węgierkowa.

„CIOTKA KAROLA"
Zespół Młodzieży Tow, Mił. Chrzęść: 

„Caritas" wystawia w sftli parafialnej przy 
ul. Bernardyńskiej 5 codziennie do dnia 24 
b. m. o godz.' 18.30 arcyweeołą komedię T. 
Brandona p. t. „Ciotka Karola". Gustow­
ne dekoracjo i kostiumy dopełniają sympa­
tycznej całości Ceny biletów od 2 0 -  50 zł. 
KINO „DOMU ŻOŁNIERZA" wyświetla 
film p.t. „Przed maturą". Nadprogram: 
Polaka Kronika Filmowa. Pocz. seansów: 
godz. 15, 17 i 19. W niedziele 1 święta pocz. 
I-go seansu o godz. 13-tej.

KINO „BAŁTYK" wyświetla film p. t. 
„Dzieci kapitana Grant a". Nadprogram ak 
taialnośct P.K.F. Początek seansów 15,30, 
17,30, 19.30. W niedziele i święt*: 13,30.

MIEJSKI WYDZIAŁ APROWIZACJI 
I HANDLU zawiadamia, że ze względu na 
podwyżkę cen drzewa opałowego przez Dy 
rekcję Lasów Państwowych, oraz zwiększę 
nie się kosztów dostawy drzewa z lasów 
na stację kolejową z dniem ’20 czerwca 
1946 roku, cenę chleba kontyngentowego 
na karty zaopatrzenia ustala się na 3,50 
zł. za 1 kg. Pobićranie cen wyższych bę­
dzie karane.

Za Prezydenta m. Lublina 
Naczelnik Wydziału

2869 (M Szczepański)

OGŁOSZENIE PRZETARGU
Wydział Kwat.-Bud Inspekcja Służby 

Przeciwpożarowej DO.W. Nr. 1 w Lubli­
nie, ul. Szpitalna Nr. 12. pok 40, ogłasza 
przetarg publiczny na dostarczenie sprzę­
tu pożarniczego:

1. Dostarczenie motopomp, sikawek rę­
cznych, drabin strażackich, prądownic, ga­
śnic, naboi do gaśnic, pasy bojowe, zatrza- 
śniki tt.p.

Przetarg odbędzie sie dnia 25 czerwca 
1946 roku o godz. 12.tej i do tego terminu 
należy wnosić oferty. Druki ofertowe są 
do pobrania w wym. urzędzie.

Do oferty musi być dołączony kwit na 
wpłaconą pożyczkę Narodową, oraz kwit 
na złożone wadium w wysokości 1 proc, 
oferowanej sumy.

Wydział zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta, względnie unieważnienie przetar­
gu. 2870

N A U K A
DYREKCJA Prywatnego Żeńskiego Gim. 

‘ nazjum i Liceum W. Arciseowej w Lubli­
nie, ul. Kapucyńska 6, zawiadamia, że eg­
zaminy wstępne do wszystkich klas od­
będą się dnia 26 1 27 czerwca, godzina 8 
rano. Zapisy na podstawie świadectw od
1 do 6 lipca. 2719

ŚWIETNE MYDŁA, skuteczne kremy, śli­
czne pudry, jedynie firmy „MALTA ’.

2858a

K u p o n  x x x
Poradni Prawnej

DYREKCJA I PAŃSTW. LIC. I GIMN. 
STASZICA W LUBLINIE ogłasza zapisy 
do wszystkich klas gimnazjum (oprócz 
I-ej) i liceum. Przewidziane aą klasy 
przyśpieszono (semestralne) dla młodzieży 
opóźnionej. Początek zapisów 16 czerwca 
w godzinach od 9 do 17 w kancelarii sĄ o- 
ly AJ Racławickie 20 b. Szczegóły na miej 
scu i ew. w afiszach. Dyrektor
2773 M&r. Lew oc1 'ntu^eusz

P R A C A
DYREKCJA Gimnazjum w Tamogórze, 
poczta Izbica n.Wieprzem poszukuje pro­
fesorów: biologii 1 francuskiego z łaciną. 
Mieszkanie przy sefcole, park (ośrodek).

2ooZ

l/o~
DoSTmUROWANY 2 X pokój z kuchnią 
do sprzedania Wiadomość ul. P la c o w a ^

DOMY~ place sprzedaje koncesjonowane 
przedwojenne biuro „Wygoda" Michałow­
skiego, Bernardyńska 28, teł. 34-87. 1217

NIERUCHOMOŚCI sprzedaż, pomiary, pla 
ny, mierniczy przysięgły Bogdan Białkow­
ski, Lublin, Sądowa 4. 2524
PLACE — DOMY sprzedaje Biuro Pogo­
dzińskiego, Lublin, Krakowskie Przedmie­
ście 59, godzina 10—12. 2840

KUPIĘ GUMKI do piłeczek, lub nici gu­
mowe oraz klisze celuloidowe wyświetlone 
w większej ilości, używane przez szpitale. 
Lublin, Szopena 28/3. 2858
SPRZEDAM pianino krzyżowe w doskona­
łym stan’e. Gazowa 9 . __________  2859MB"* W' - • “

Z G U B Y

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę rejestr® 
cyjną, wydaną przez RKU Lublin — mia. 
sto na nazwisko Wyrykowakiego Jana, za­
mieszkałego Sieroca 7—6. 2856
UNIEWAŻNIAM skradzioną kennkartf 
nr. 71392 podczas podróży na linii Szcze­
cin — Smiemoca, wydaną na nazwisk* 
Szlązak Wacław, zamieszkały w Lublinie, 
ul. Zgodna 10. 2860

P O S Z U K I W A N I A

POZN ACHÓW SKIEGO Stefana, Jana, Pio­
tra, Michała, Józefa, poszukuje Poznachów 
ski Mikołaj, Gdynio, Kołłątaja 16. 2838
■ , ™  - - r o ż n i -:

ZLECENIA miejscowe i zamiejscowe, z 
gwarancją terminowego wykonania, przyj 
muje Biuro Pośrednictwa Handlowego 
Be-Pe-Ha. Lublin, Szopena 26, tel. 11-09, 
skrót telegraficzny BE.PE-HA. 2850a
POWIATOWY ZWIĄZEK CECHÓW prosi 
wszystkich członków Cechów o zgłoszenie 
się w dniu Bożego Ciała, t j .  20 czerwca 
b. r. (czwartek) o godzinie 9-tej rano w  
lokalu przy ulicy Złotej 2 celem wzięcia u- 
działu w uroczystej procesji.
Sekretarz Prezes

J. Juścińeki 2864 A. Dziedzic
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